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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

J W .  M in is te r  S ek re ta rz  S tanu  Sobolew- 
j k i  e t n y m t  pozw olen ie  N .  P A N A ,  w yie-  
chan ia  z Petersburga do wód dla poratowania 
z d ro w ia ,  wczasie  iego nieobecności  zastępować 
• o  będzie »JW. R a d c a s ta n u  Jenera ł  G rabow ski.

W przysz ły  W to rek  na  dochód Szpitalów , 
W arszaw skich ,  danem będzie w T ea t rze  N a r o ­
dow ym  Co k to  lubt czyli widowizko złożone 
z d o b o m  ulubionych scen z T r a i e d j i ,  K o m ed j i , 
O p e r ,  tndzież rozm aitych  m u z jk  śpiewów i tan-  
e ó w ,  pmy ukazaniu  wkoljcu całej A p o te o z y  
iM a ch ab eu sz ó w .-  Biletów, dostać m ożna  w bió- 
r a e  Koromissji  W ojew ództw a  Mazowieckiego.

W czora j  w  starem mieśc ie  stawiono pod 
f r ę g i e r i e m  Mikołaia  Lewandow skiego  maiące-  
go lat s l ,  k tó ry  przekonany iako należący do 
knorders twa dokonanego przez t rzech  zbrodnia-  
ł ł ó w  tc ią ty ch  zeszłego lata, 1 rów nież  b y ł  na 
śmierć skazany ,  lecz zdołał  uciec zwięzienia , i 
p óźn ie j  u ię tym  został . N. P A N  raczy ł  u ła ­
skawić wyrok z a m i e n i a l i  karę śmierci  n a w ie -  
cZne warowme więzienie .  T e n  zbrodnia rz  m ia ł  
tylko |a t  18 gdy iuż należał do morders twa.

Zw łoki  ś. p. JW -  W oU owicza  S ena to ra  
biskupa Kuiawsko Kaliskiego, zostały z łożone 
^  Kaliszu w g ro b ie  Kościoła Kolegiaty P anny  

R y s  życia  tego zasłużonego o jczy m ie  
^ ę ż a  znajduie  s ię  w wczora jszym Num erze  G a -  
*ety K orrespondenta  W arszawskiego.

N a  końcu N u m e ru  IX D zienn ika  N ad­
wiślańskiego taki iest a r ty k u ł , ,  D z ienn ik  N a d ­
wiślański wychodzić przestaie. Szanownych 
c*ytelników> m i ło  n am  iest odesłać do P a m ię ­

tn ika  W arszawskiego,  iako najdawniejszego pi­
sma naukowego i utrzym ującego się z chw alę .  
Jest to dla nas słodką przy iem neścię ,  iż ubytek 
iednego pisma perjodycznego powiększy liczbę 
czytelników inszych pism, w które  Kraj nasz ob- 
fituie, a do k tórych R edak to row ie  szczególnego 
przykladaią  s ta ran ia ,  ażeby - połączyli  zabawę 
z nauką.—  L I S  T . ,

M ój  P an ie  K urjerze  ! Musze ci  też  do­
nieść co m  na własne uszy s łysz r l  siedząc w o- 
knie i paląc lulkę. M łody Ż ebrak  , czerstwy , 
zd ro w y  , iednaa wspieraiący się na kuli , stoiąc 
pod m oim  oknem, i nieuważaiąę że mógł być ed 
kogo s łyszanym , przywołał  S zynka rkę  z b l i s ­
kiej szynlcowoi i oto ich rozmowa: Ż ebrak , Jak­
że M a rvs iu  niechcesz pójść za mnie?  M a rys ia ,  
bój się Boga, toźby  mnie palcami w ytykano  
gdybym  ztobą szła do ślubu. Ż eb ra k , N ie  tak ci 
idzie oto, uważasz tylko abyś  m ia ła  M ęża  zgro- 
szeni, ale cie w tern uspokoie, m am  się lepiej 
niż m oże w szyscy  trzej twoi um izgusi ,  to iest 
Dorożkarz ,  Bednarczyk i T okarcz yk ,  nilft nas 
n ies lyszy ,  więc przed tą którą m oie  serce obra­
ło  mogę śmiało wszystko wyiawić.  Już  teraz 
mało  k tóry  i e b r s k  zarobi gdy us taw iczn ie  wo­
ła  do O patrzności l  do Pocieszenia ! ludzie tak 
się ztemi słowami eswoili że nic na tak ie  zachę­
cenie niedaią ,  ia wymyśli łem wcale in n y  spo­
sób, i m a m  zniego niezaw odną ,  in t r a tę .  G dy  
są Sądy, ias taw am  w sjeni p rzyTrybuna le  i A p -  
pelacji , u w a ż a m  Szlachtę i inne osoby p o m i ­
n ie  kto ma s p raw ę ;  wołam P an ie  Boże daj w y ­
grać Panu iego sprawę, pewna złotówka. Gdy 
odnrieniaią b i le ty  aa ft la isyczną L o t e r j ą , ia

J V sp o m n ie n iu .
S e jm  E le kc j i  J a n a  III  
J 6 7 4 .
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stoie wsieni p rzy  K antorach  P etyskusa  i  W ert-  
h ejm a  w  k tó rych  najwięcej  b iorą  losów; zgorą-  
cym  w estchn ien iem  życzę aby fortuna pozwo­
liła wygrać 150,000,  ani  j e d n a  osoba nieodej-  
dzie zęby m i  zato życzen ie  niedała  przynaj* 
m n ie j  pułzłotka. S taię też c z a s e m , na Poczcie ,  
a gdy widzę że k tóś  zwielką ciekawością odbie­
ra L is t ,  przybliżam się i żyCze aby  dobre  nowi­
n y  znajdowały  się w tym  liście, w czoraj  dal m i  
iakiś n-łody Jegomość pięciozłotówkę, gdyż za-  
raz  de znaiomego powiedział że ten  list d o nq-  
si u ś m ie r c i  W uiaszka starego Kanonika  po 
k tó ry m  odbiera  ca ły  maiątek .  1 S taw am  także 
częs to nad m ostem , a gdy iaki E k o n o m  wiezie 
zboże, lub wódkę życzę serdecznie aby ta rg  po­
szedł pomyślnie ,  i przez to pewno się coś zarobi.  
O tóż  widzisz ruoia M a rys iu  iak p ew ny  m am  
sposób do życia,  n iebó j  się będziesz opływać iak 
pączek to maśle; ieśli chcesz to ci pokaże pa re  
garnuszków n a ła d o w a n y c h  rozmaitą  m onetką .  
C hciano m n ie  p rzez  li tość oddać do T o w arz y ­
stwa Dobroczynnośc i;  lecz ile m og łem  w ym a­
w ia łem  się od tej grzeczności , n iech  tam ci s ie­
dzą co n iem ąią  p rzem ysłu ,  ale ia Bogu dzięki 
dam sobie radę. N o i a k ż e M a r y s i u  czy zgoda?.  
Ha odpowie M arys ia ,  pokażesz m i  owe garnusz­
ki , a po świętach może s i ę  i n a m y ś le ,  chociaż 
prawdę mówiąc źalmi będzie poczciwego Bednar­
czyka,  bo to  dobre  chłopczysko.—  N a t y m  się  
skończy ła  r o z m o w a .—  L .  ^

R O Z M A I T O Ś C I .
Do S tam bułu  p rzywieziono iuż p ięknie j­

sze kobiety będące wSeraiu s taregoBaszy Jan iny ,  
w P a ry ż u  otworzono G ab in e t  po z m ar-



tyrn Jenerale R a p p ,  w k tó ry m  znajdują się o- 
b rązy  rzadkiej piękności, między niemi zasta­
n a w ia  uwagę znaw ców  portret  Xcia Józefa Po­
n ia towskiego,  malowany p rzez  Werneta , k tóry 
tp obraz Happ kazał dla siebie malować na pa­
miątkę przyiazai.  —  w Dziennikui w ojskotyym  
austrjackim z roku zeszłego znajduie się wiado­
mość z e  klin do kierowania a rm a t  najprzód w y ­
naleziony został w W arszawie w  r: 1650, tu ­
dzież że  w E urop ie  do wojsk, zaprowadził  st rzel­
c ó w  konnych  ńa jp ierw szy August  III. Król Pol­
ski. —  P. Konstanty K*\ajdowicz  zamieszkały 
teraz w m ie ś c ie  Moskwie iestuważany iako ieden 
z najznakomitszych znawców starożytności sło­
wian  —  w P a ryżu  M in is te r  spraw zagranicz­
n ych  dawał 10 Marca w ie lk i  obiad dla w s z y s ­
tkich M inis trów zagranicznych,  naktóryiu zna j­
dował się Urabia Woroncb”' Jenera ł R o s s :w y -  
ieżdzaiący w krotce do swej ojczyzny. T a m ­
że  Policja wydała surowy zakaz skupiania się na 
ulicach. — Doktora B t j l i  k tó ry  rato w ał  w B a r ­
celonie zarażonych żółtą  f e b rą ,  p rzy jm uią  za 
swego członka rozmaite  ia g r* n *cme to warzy- 
stwa naukowe i lekarskie, między innenii towa. 
rzystwo Wileńskie przysłało  mu tak .ź  patent, 
aa— Jeden z Deputowanych c ia ła  prawodawcze­
go w  P a ryżu  na publicznej  sessji gdy by ła  m o­
wa o dochodach Duchowieństwa rzekł ,,  w c i s k a j  
się teraz do F rancji  ro im a ic i  zakonnicy, a pra­
wo znoszące zakony dotąd istnieie, należy więc 
albo znieść to prawo , albo napływ zakonników 
uważać iak zakazane towary.

G recy  m a ią  w sw ej  mocy na jwybornie j­
sze P o r ty  m orsk ie ,  fiotta ich codziennie się 
w zm acnia .  Mieszkance  wysp Archipelagu od ­
rzucili  wezw*:'<ie Sułtana aby się poddali , a 
naw et  wzgardzili  z a p e w n ie n ie m  łaski której po 
tyln dow odach]  barbarzyństw  ufać h.ientogą

Rząd Grecki wydal ustawę iak będą nadgrodze-
ni woiownicy walczący t e r a z  wobronie o jczy n y ,  
mieć będą krzyże honorowe, zapewnioną doży­
wotnią płace,  W dowy i Dzieci poległych pobie­
rać będą również stosowne w y n a d g ro d z e m a , 
imiona R ycerzy  na  w i e c z n ą  pamiątkę b ę d ą w y -  
ry tę ,  i:t:p: lecz są także ustanawione surowe 
kary  natych k tórzy  niedopetnią gorliwie świę­
tego  prawa ratowania sw e j  z iem i 1 odzyskiwa­
nia swobod narodow ych . —

P R Z Y J E C H A L I  DO W A R S Z A W Y .
Pie lunoscy Michs i F ran :  O by: ż Kalisza. 
Rajg ierski  Jakób O by:  z  P io trkowa.
Skarbek M ich: Hrab:
Krassowski Alex: Kapitan z Krasniewicz. 
Małachowski G u s ta w  Hrab.  z Końskich.
Łącki Jan Kommi: z  Smogorzewa.
Zucharski O b y :  z Sandomierza.
Skalski Kapi: z Lubelskiego.
M ark o w sk i  Poseł.
Chociszewski E razm  Sędzia z W j  *■ .
Osipow Siem ion Miesz: z Gub: Czerni: 
Laszczyk Tomasz Doktor  z M ińska .
Bieiewski Józef O by: z Biały.
G erć  F ry d :  O b y  z W ilna .  _
Stepskowski Anto:  Oby: z Prasznysk.ego,
T o n  Karól  O by:  z  Pułtuskiego.
Mało wiejsk i  Kommi: z Kutna 
Cebulski iózef  O b y :  z Strzelczewa.
Barylśkl Jan O b y :  z  Łowicza.
Okołow Radca z Łowicza.
Moszczyńscy W iucen :  i Józef O by . z Grodna,  
Szmajdel W a w r z y :O b y :  z K rakow a.  
Błeszczyński Józef O by:  z Galicj i.
Ru l ikow sk i  W ła d y :  Referen:  z Lubetskie. 
Malewski Koiumissjo: z T ykoc ina .

d o n i e s i e n i a .
w  Handlu korzennym  na rogu ulicy Pi.

wnej i P iekarskiej  pod N r :  i o 5 m ożna  dostać 
wody salcerskicj prawdziwej i iak najswiezsze ,  
duże kamionki po zł: 8 mniejsze po zł. t  gr. iS  
n iem nie  j w in  ryńskich  i innych w cenie m ie r ­
nej,  r ó w n ie ż  wina czerwonego stołowego po zł: 
7  garniec; osoby bio-ące p a r t j e  na jm nie j  5 0  

kamionek w ody  saicerskiaj dziesięć p iqcen t  bo-
nifikacji  otrzymają. ,

P an ta l jon  mało używ any , o szesciu oKta- 
wach, z p ięknym tonem z n a j d u i e d o  sprze­
dania w domu pod Nr:  7JÓprzy u l i c y  L eszno  na
dole w b ram ie .

Dwa F o lw a rk i  w  Obwodzie 1 Powiecie 
Opoczyńsk im  na trzy lub sześć lat są d o w y -  
puszczenia w dzierżawę, położone w  lasach 1 p»-puszczema -   ----------  . ,
s z a c h , posiadacz na  nanajczystzą hipotekę potrze 
buie s s . e o o  a:p: któby się c h c i a ł  o stanie  tych  
F o lw a rk ó w  i Kondycjach dowiedzieć,  niech się 
uda do W go A u d y to ra  Pułku 4go L in  jo: w e­
dle Z am ku  Króle:  przy ulicy Grodzkiej N r ą ó S  
mieszkaiącego a tam dokładną odbierze wia-
domość .—

wTrakcie  odby waiącei się codzienuie na 
r ó ż n e  T o w ary  należące do Massy K aczorow skie­
go upadłego kupca A ukcj i ,  w dniu 1 K w ie tn ia  
r: b: sprzedawać się będą za g o tow e p ien ią ­
dze zaraz liczyć się m iane  na  Podwalu w do­
m u  pod N r :  513,  ogodzime 9 z ran a ,  arak ,  o. 
cet. por ter ,  w in a  Fraucuzkie ,  1 in n e  iak na 
gól iakoteż w m ałych  częściach toiest pa. 8 
butelek. S tanisl:  T r u t z c z y ń i k i  wezwany od Są­
du do sprzedaży, i przez SędzieiKom:

Dnia 17 b:ni: Pewna osoba zostawiła pr 
zapomnienie Zegarek  złoty, k.o go zna az 
„ c z y  oddać do Pana Szonk ieuncza  M urg t*  ^  
go w O lbrom skim  pałacu pod N r :  4 <>o 
licy Senatorskiej ,  a odbierze nzdgrodę.

Tearr .  Jutro L i n  Drama O fiara  A braham  ■

I


